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ROK 1834. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszko wskiego. 
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Część Polityczna. 
WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY, 

BERLIN dnia 14 Listopada po południu. 
Nadeszła tu w drodze telegraficzney wiado- 
mość, że dnia 10 b. m. wieczorem nowe mi- 
nisterstwo francuskie w następnjącym Sposo- 
bie urządzone zostało. Mianowani SĄ: 

Xiąże Bassano, (Maret), Prezesem Rady 
ministrów i ministrem spraw wewnętrznych;— 

P. Persil kanclerzem i ministrem spra- 
wiedliwości; — 

P. Bresson (poseł w Berlinie,) ministrem 
spraw zagranicznych; — 

P. Bernard, jenerał, ministrem wojny itym= 
czasowie sprawującym interessa zagraniczne. 
P. Karol Dupin ministrem marynarki; 

P. Teste ministrem handlu; 

P. Passy ministrem skarbowym. 

Minister obrządków religiynych i oświe- 
cenia jeszcze niemianowany. 

Paryż 6 Listopada. Hrabia Mole i po- 
seł angielski, mieli wczoray posłnchanie u 
króla. — Zaraz po urządzeniu nowego mini- 
sterstwa, ma nastąpić zwołanie izb, — Wy- 


padki w północney Hiszpanii zdają się coraz 
krytycznieyszą przybierać postać dla oręża 
królowey. Dzisieyszy Monitor zawiera co 
następuje: Buletyn karlistowski kursujący w 
Bajonnie, mówi o podwóyney klęsce którą 
poniósł brygardyer O'Doyle w dniach 27 i 28 
z. m. pod Pznacerrada. Wedle osnowy te- 
go buletynu, woysko krółowey straciło przy- 
tem około 600 ludzi, 2. działa i 1. chorą= 
giew. — Podlng depeszy telegraficzney z Ba- 
jonny z dnia 5. b. m. jenerał Mina przybył 
dnia 30. do Pampeluny, Wcześnieysze do- 
niesienia z tegoż miasta pod dniem 1. b. m. 
mówią, że jak tylko jenerał Lorenzo opuścił 
dolinę Bastanu, zaraz dwa batalijony karli- 
stów wzięły się znowu do oblężenia Elizondy. 

Dnia 7 Listopada. Wczoray jeszcze pra- 
cował król zdawnemi ministrami. — Dzisiey- 
szy JMonilor donosi, że jak tylko jenerał Mi- 
na przybył do Pampeluny, i dowiedział się 
o potyczkach zaszłych w dniach 27, i 28. z. 
m, wysłał natychmiast woyska wokolicę Bo- 
rundy.  Zumalacarreguy idzie w kierunku 
Irnrzun, gdzie natrafi na jenerała Kordowę, 
który tam przed kilku dniami przybył. — 


Hon Carlos zkilku batalijonami znayduje się 
w Onate; — reszta powstańców stoi pod Mar- 
guina i trzymaną jest na szachu. — Dziennik 
Hudicateur de Bordeaux potwierdza wiado- 
mość, że jenerał Mina dnia 30. z. w. przy- 
był do Nawarry. Don Carlos połączył się 
z Zumalącarregny. Erazzo dowodzi Biskay- 
czykami.— Listy prywatne od granic hiszpań- 
skich donoszą, że Mina pe wszystkich mia- 
stach przez które przejeżdżał, przyjmowany był 
znaywiększym zapałem. Niektórzy powstań- 
cy przyśli i złożyli broń; liczba atoli podo- 
bnych jest nic nieznacząca. — Ma bydź za- 
miarem tego jenerała, przywrócić naprzód 
zbuntowanym prowincyom ich przywileje; 
których przez jenerała Valdez pozbawieni zo- 
stali; zdaje się jednak, że naypilnieyszą by- 
foby rzeczą pobić karlistów. 

Dnia 8 Listopada. Dziennik Constitution- 
nel utrzymuje z pewnością, iż xiąże Talley- 
rand uda się już na spoczynek, a w mieysce 
jego do Londynu posłanym będzie xże Bro- 
glie. — 

O wspomnioney powyżey klęsce krysty- 
nów w dniach 27 i 28 donoszą z Bajonny pod 
dniem 2 b. m. co nastąpuje: »sZumalacarre- 
guy na równinach pomiędzy Salvatierra i 
Vittoria zbił woysko królowey i do nciecz- 
ki przymusił; klęska tak była zupełną, że 
karliści zdobywali jeńców na nieprzyjacielu, 
aż pod samemi murami miasta.  Krystyno- 
wie stracili dnia 27 przeszło 1000 zabitych i 
do uiewoli wziętych, 2 działa, znaczną licz- 
bę karabinów i ammunicyi.  Nazajntrz ze- 
brawszy się w 3000 ludzi, chcieli odbić jeń- 
ców; przyszło więc do nowey walki, w któ- 
rey znowu pobici, ratowali się ucieczką do 
Vittoryi. —  Stratę ich z obu dni liczą do 
2000 ludzi, Don Carlos mianował Zumalę- 
carreguy kommandorem ord: S. Ferdynanda.»— 
Inne pismo od granie hiszpańskich tak dono- 
si: »Wypadki bitwy z dnia 27 i 28 są nade 
Liczbę jeńców podają na 1800. 
Jenerał O'Doylłe dostał się sam do niewoli. — 
Zdobyto 7 dział. Całe równiny okryte by- 
ły bronią, którą rzucali krystynowie, każ- 


Zzwyczayne. 
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dy ratując się ucieczką. Nazajutrz d. 29 cały 
batalion zatrudniony był zbiecaniem broni. 
Tegóż dnia Zumalacarreguy gotował się do u- 
derzenia nazajutrz na jenerała Oraa, który 
dowodzi czołem woysk krółowey. Jeszcze 
jedno podobne zwycięztwo, jak w tych dwoch 
dniach odniesione, a woysku D. Carlosa o- 
tworzoną zostanie droga do Madrytu. Ze 
wszystkich stron naywiększa radość objawia- 
ła się pomiędzy mieszkańcami; mężczyzni, ko- 
biety, dzieci, wszystko naywiększą okazuje żą- 
dzę do obrony kraju; na górach pozapalano 
ognie na znak radości z odniesionego zwy- 
cięztwa , które na francuskiey granicy widać 
było z daleka. » 

Na wczorayszey giełdzie, mówiono o no- 
wey potyczce zaszley znowu dnia 31. z. m. 
którey wypadek równie był niepomyślny dla 
krystynów, i że już w skutku tego, droga dla 
D. Karlosa, jeżeli nie do Madrytu, to przy- 
naymniey do Burgos ułatwioną została. Zu- 
malacarreguy, w ostatnish 4. tygodniach miał 
zdobyć do 6000 karabinów. 

Dzisieyszy Journal de Parts donosi, że 
jenerał Mina dnia 4 b. m, objął dowództwo 
woysk królowey. Karliści uderzyli dnia te- 
go na Elizondę, aie bez skutku. 

Wczoray wieczorem poseł cesarsko ros- 
syjski hr. Pozzo di Borgo miał prywatne po- 
słuchanie u króla. — Marszałek Gerard wczo- 
ray wyjechał już na wieś. 

Donoszą z Aldudes pod dniem 29 z. m. 
»Jenerał brygady Lorenzo, z 6000 woyska 
i 5 malemi działami, przeszedł przez terry- 
torium francuskie dła skrócenia drogi z Eli- 
zondy do Burghetty.  Półbatalionu francus- 
kiego eskortowało go, aż do granicy hisz- 
pańskiey. 

Dnia 9 Listopada. Dzienniki tuteysze 
donoszą , jako pewną wiadomość, że wice- 
król Egiptu, odebrał noty od dworów fran- 
cuzkiego, angielskiego i austryjackiego z pro- 
testacyą przeciw wszelkim jego zamiarom o- 
głoszenia się niepodległym; w którey oraz 
mocarstwa te oswiadczają, Że na przypadek 
gdyby ten krok uczynił, użyją przeciwko nie- 


mu środków przymuszających., — Również 
i sułtanowi podaną została od pomienionych 
dworów nota, z protestacyą nawzajem, prze- 
ciw wszelkiemu mieszaniu się do sprawy Sy- 
rył. 

Gazela Codzienna donosi, że xiąże Bu- 
tera, okazał gabinetowi francuskiemu uzna» 
nie I. Karlosa królem Hiszpanii przez dwór 
neapolitański; atoli Kuryer i Renovator (dzien- 
nik legitymistyczny,) zaprzeczają zupełnie tey 
wiadomości. 

Monitor donosi: »Zumalacarreguy wy- 
dał odezwę, w którey wszystko niszczącą woy- 
nę zapowiada. Udał się on w kierunku Los- 
Arcos, dla uderzenia na to miasto; lecz je- 
nerał Lorenzo poszedł tam natychmiast. — 
W Echaro napadł Lorenzo na batalion kar- 
listowski, i przymusił go do ucieczki.» 

Gazeta Francyi zapewnia, że Don Car- 
los udał się ku miastu Bilbao, które jest oh- 
saczone przez karlistów. » W mieście tem, 
powiada daley, znayduje się jenerał Esparet- 
to. 300 milicyi wyprawioney z Vittoria do 
Bilbao, niemogąe już dostać się do tego mia- 
sta, oszahcowali się w przyległym klasztorze 
i przez woysko D, Carlosa, zabrane tam zo- 
stali.» (Gazeta rzeczona utrzymuje oraz, Że 
Mina bardzo źle przyjęty został, i że zaraz 
przy pierwszey wsi pod Valcaros, napadnięty 
był przez 80 zaczajonych karlistów. Adju- 
tanta i siedm innych osób, zabito w oczach 
jego. — 

List z Bajonny pod dniem 5 listopada do- 
nosi, że Zuamalacarreguy z 12 batalijonami 
prowadząc z sobą 300 jeńców przybył do 
wsi Reunza w dolinie Jmos, i żądał dosta- 
wienia sobie żywności. Przed 3. lub 4. dnia- 
mi przybyli do D. Carlosa posłanniki z Ka- 
talonii, żądając zasiłków pieniężnych z zarę- 
czeniem Że tam w krótce do 10 tysięcy woy- 
ska stanie pod bronią w jego sprawie. — Mó- 
wią że jenerał Mina ułożył nowy plan, we- 
dle którego zamierza skutecznie działać prze- 
ciw karlistom. — Zavala i Valdespina, udali 
się nakoniec z pokorą do Don Carlosa, pro- 
zząc go, aby im pozwolił, jako prostym żoł» 


nierzom bić się przeciw królowóy; pozwo* 
lił im atoli pełnić służbę adjutantów przy 
swoim boku. — Zumalaccrreguy potwier= 
dza sam wiadomość o suem zwycięztwie w 
bitwach z dnia 27 i 28 b. m. i wzywa əjen- 
tów karlistowskich, aby natychmiast wstrzy= 
mali się z dalszem zakupywaniem broni, po- 
nieważ nateraz opatrzył się w nię obficie. 


Dziennik Indicaleur de Bordeaux donosi: 
»Listy nasze od granie hiszpańskich noszą 
na sobie cechę przesady w buletynie, który 
karliści rozgłosili w Bajonnie; z tem wszy- 
stkiem zdaje się dziś bydź pewną rzeczą, 
Że nowy korpus 4000 ludzi do zbuntowanych 
prowincyi wysłany, napadniony został w dniach 
27. i 28. z. m. i Że zwycięztwo zostało na 
stronie Zumalicarreguy, W skutku tey klę- 
ski, rozeszła się wieść, że jeneral ten opa- 
nował miasto Vittoria, — lecz to się niepo- 
twierdziło; przeciwnie zdaje się, że ma za- 
miar powrócić do Nawarry, dla uderzenia na 
Minę i Lorenzo. — Goniec przybyły do Pam- 
peluny, przywiózł dekret królowey, nadający 
Minie nzywyższe dowództwo w zbuntowa= 
nych prowincyach. — D. Carlos znayduje się 
od 12 dni w Onate.» 


Dnia 10 Listopada. Hrabia Mole i hr. 
Montalivet, przyjęci byli wczoray przez kró- 
la. — 

Dziennik sporów podał następującą listę 
nowych ministrów: Hrabia Mole, prezesem 
rady ministrów, i ministrem spraw zagra- 
nicznych; — jenerał Guilleminot ministrem 
woyny,— P. Pelet ministrem spraw we- 
wnętrznych, — P. Calmon ministrem skarbu; 
— P. Karol Dupin ministrem handlu; — P. 
Cousin, (albo Passy,) ministrem oświecenia, 
— P., Persil ministrem sprawiedliwości, a 
kontradmirał Jacob ministrem marynarki. Li- 
sta ta da południa obiegała z różneni kom- 
mentarzańi; atoli około 2. z południa roze- 
szła się pogłoska, że hrabia Mole wymówił 
się od utworzenia nowego ministerstwe, i że 
miał bydź nowy gabinet utworzowy z osób 
należących do tak nazwanego stronnictwa 


liers parii, Inna znowu lista puszczoną zo- 
stała w obieg; w końcu atoli pokazało się 
Że nikt nic niewiedział dokładnie co się sta- 
nie; — obecne bowiem nowe ministerstwo, 
dziś w nocy już mianowane ledwie niezupeł- 
nie z innych osób się składa, a tak i Dzien- 
nik Rozpraw dowiódł, że nie zawsze wierzyć 
mu należy. (Patrz na początku z Berlina; gdzie 
się znayduje lista urzędowa nowych ministrów.) 
Na dzisieyszey giełdzie wszystkie papiery, 
a mianowicie hiszpańskie spadły. Rozeszła 
się tam bowiem pogloska, że ministerstwo 
hiszpańskie w duchu ultraliberalnym działać 
zaczyna, podczas gdy z drugiey strony Zu- 
malacarreguy opanował miasta Vittoria i San 
Sebastian. — Od dwóch dni znayduje się tu 
były minister hiszpański P. Zea Bermudez. 


Rozmaitości. 


Jeden z handlujących winem powiesił się 
w Paryżu przed kilką tygodniami. Gdy tru- 
pa oderznięto, przypomniał sobie pewien bie» 
dak, znaydujący się pomiędzy pizypatrujący 
mi, że słyszał, iż postronek powieszone- 
go wywiera wpływ cudowny na żyjących. W 
zamieszaniu więc nkradł ów postronek. Od- 
szedł z postronkiem w kieszeni, ale ten nie 
dał mu obiadu, a była już 5ta po południu. 
Głodny zatem wpada na myśl następującą: 
opiera się o mur, dobywa postronek z kieszenii 
zaczyna wołać donośnym głosem: » Kto chce 
kupić postronek wisielca, którego dzisiay ra- 
no znaleziono!» — Mnóstwo zbiegało się ku- 
pujących, każdy chciał mieć przynoszący szczę- 
ście postronek, i nie minęło godziny, a sprze- 
dał go po cząstce. Uradowany przedawca, 
że mu się tak dobrze powiodło, wpada na 
nowy przemysł. Kupuje drugi postronek, 
staje na innem mieyscu i znowu sprzedaje 
swóy towar, Nowy nacisk do kupna i wie- 
czorem miał nasz przemyślny człowiek z po- 
stronków swoich 40 fr. czystego zarobku. 
Stało się to w Montmatre o 30 kroków od 
Paryża, stolicy cywilizacyi, w Sierpniu roku 
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1834 w obecności i pod okiem władz rzą- 
dowych!.. 

W Paryzkim teatrze Gimnazyum, dają te- 
raz komedyo operę Mamka Króla Rzymskie- 
go. (Syna Napoleona.) 

Kometa Haleja, o którym tyle mówio- 
no i pisano, już w północnóy Ameryce jest 
widzialnym; jest on teraz na wschodzie, w 
bliskości byka, a oddalony od ziemi 40 mi» 
lijonów mil. Naybliżóćy ziemi będzie on 6 
Października 1835 r., to jest tylko pół-czwar- 
ta milijona mil, późniey w 1836 pokaże się 
ziemi o 25 milijonów, i wróci dopiero w r. 
1912. 

Naród Kawarawadoków, należący do piere 
wszych pokoleń Indyi, twierdzi, że od osła 
pochodzi. Członkowie zatem pokolenia tego 
z osłami jak z braćmi się obchodzą, bronią 
ich wszędzie itych przed sąd powołują, któ- 
rzy za wiele ładują na osla, biją go lub źle 
traktują, Podczas deszczu dają osłu schro- 
nienie u siebie, lecz pana jego nie przyjmą, 
jeżeli nie jest dobrego urodzenia. 

Katalog jarmarczny tey jesieni w Lipsku 
zawiera 3092 rozmaitych pism, które w 456 
księgarniach wyszły. Oprócz tego odebrał 
ten katalog doniesienie o dostarczeniu jeszcze 
299 pism, które wyjść mają. 

Bojeldien jeszcze będąc dzieckiem, oka- 
zywat wielki pociąg do oper. Stary muzyk 
w Rouen brał go bardzo często pod swoim 
dużym płaszczem do orkiestry. Pewnego 
dnia dowiedział się chłopczyna Że nazajutrz 
mają grać nową operę, lecz jego stary pro- 
tektor z dużym płaszczem chorował. Nie wiee 
le myśląc, bierze kromkę chleba do kiesze- 
ni i wkrada się do próźnego teatru, przepę- 
dza tam wkąciku dzień cały i noc, lecz nie- 
szczęściem nazajutrz przez stróża teatralnego 
postrzeżonym i wyprowadzonym został. Bo- 
jeldieu opowiadał to zdarzenie bardzo czę- 
sto, jako naywiększe nieszczęście w swojey 
młodości. 

Gurami AEO PRAWNIE E 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Dnia 20 —. 21 Listopada. 

Sponer Fr: kupiec z Pruss. — Darowski Mieczy- 
sław Ob. z Galicyi, — Gordowicz Kazimierz Ob. z 
G. — Turakowicz Fryderyk kupiec z Pruss. 


